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I i  rak ów  9  lip ca .
Zbytecznem byłoby powtarzać, że postęp 

ekonomiczny ślimaczym u nas wlecze się 
krokiem. Założenie nowej fabryki należy do 
nadzwyczajnych wypadków; produkta nasze 
po dawnemu w surowym stanie wychodzą 
za granicę, aby wracając przerobione w ob
cych fabrykach wysoką z kraju wyciągnąć 
opłatę; drogi nasze powiatowe i gminne są 
jeszcze sprawą sporną pomiędzy młodym 
samorządem a starą biurokracyą, i z wieloma 
innemi sprawami czekają często naprawy 
dopokąd samorząd nieotrzyma uznania peł- 
noletności. Brak kapitałów, a jeszcze bar
dziej brak inieyatywy i ducha przedsiębior
czego powstrzymuje przemysł na każdem po
lu. Kilka zaledwie na cały kraj kas oszczę- 
duości słabo oddziaływa na eksploatacyą 
lichwiarzy. Handel w równie anormalnych 
stosunkach. Słowem na całej linii upadek 
jeszcze i apatya; w wielu rzeczach nieumie- 
my, w wielu niemoźemy strząsnąć z sie
bie tej biedy galicyjskiej, która już przeszła 
w przysłowie.

Od tego stanu odbija ruch na innem szer
szeni polu: konsoreya do budowli kolei że
laznych i nowo zakładane banki, obliczone 
na obrót milionowy i na krociowe zyski 
mnożą się jak gdyby po deszczu. Ruch i 
rzutność na tem polu zastanawia, kiedy 
wszystko inne w kraju odłogiem leży. Nie
stosujemy niniejszych uwag do żadnego wy
padku w szczególe, życząc powodzenia pod
jętej inieyatywie; ale zastanowić może dla 
czego na tem właśnie polu większych sił 
wymagającem,ruch przedsiębiorczy tak wyłą
cznie się objawia, pomijając całą szeroką 
sferę drobnego przemysłu krajowego? U- 
źycie wielkich środków bywa hazardownem; 
stopniowanie, jak we wszystkiem tak i w 
świecie ekonomicznym jest warukiem regu
larnego postępu. Czyliż błąd ten, który 
nam niejednokrotnie i nie bez słuszności 
wytykano w polityce, w życiu umysłowem 
i społecznem, że mamy tylko ludzi do wiel
kich zadaii i usiłujemy odrazu dochodzić do 
wielkich dzieł, a brak nam często sił do 
usunięcia drobnych zawad, do podjęcia w 
ciaśniejszym zakresie pracy — czyliż ten 
zarzut, miałby się stosować i do sfery eko
nomicznej ? Chcielibyśmy naraz kilunasto- 
ma liniami kolei przerżnąć kraj we wszy
stkich kierunkach, a niemamy dobrych dróg 
powiatowych i gminnych, nie mamy fakryk 
i rękodzieł, na których łatwiejszym wywo
zie bogactwo kraju by zyskiwało. Niemamy 
domów komisowych, ani kas oszczędności 
dostatecznie, zaledwie, gdzieś na wzór u- 
tworzono stowarzyszenie pożyczkowe syste 
mu Schultze Delitscha, ale kilka banków 
nowych na wielkie interesa obliczonych roz
poczyna działanie, nie mając ani odpowie
dniego targu giełdowego na swe papiery, 
ani często dość znacznego kapitału w sto
sunku do swych wielkich planów.

Nieprzeczymy wpływu zbawiennego na 
podniesienie bogactwa, jak i cywilizacyi 
wywieranego przez koleje żelazne, choć nie- 
wątpliwem jest, że nowe linije komunika
cyjne sprowadzają często kryzys handlowe, 
zwłaszcza co do cen ziemiopłodów dopokąd 
się uieustali równowaga pomiędzy połączo- 
nemi krajami. Komunikacya nasza miano

wicie z Węgrami przedstawia właśnie to 
chwilowe niebezpieczeństwo dla prowincyi 
wyłącznie rolniczej w konkurencyi z dużo 
żyzniejszym sąsiednim krajem. Lecz taka 
jest siła rzeczy, niedogodności te i chwilo
we może obniżenie cen zboża zrównoważą 
wielkie korzyści, a kraj nie może zamykać sit 
w wyłączności i zacofaniu kiedy cały świa 
łączy się siecią dróg żelaznych w wielkie 
handlowe braterstwo. Interesem kraju jest 
niezaprzeczenie, aby budowanie tych kolei 
nieprzedstawiało pola nowej eksploatacyi 
obcym kapitałom, przeto z pociechą w kon- 
sorcyach współzawodniczących o tę budo
wę widzimy wielu krajowców. Lecz czyliż 
mamy w proporcyi tyle kapitałów, ile się 
tworzy konsoreyów do coraz to nowych 
projektowanych linij? Czy te zachody o 
przyzwolenie budowli idą w miarę postępu 
handlu i przemysłu w kraju; czy często pol
skie konsoreyum nie będzie zmuszonem od
dać się w usługi obcym kapitalistom, a pa
nowie grundery (używamy wyrażenia, które 
weszło w modę) czy choć na pokrycie pier
wszych kosztów przedstawiają gwarancy? 
materyalnej możności? Oto są pytania, ja
kie pobudza ten nowy ruch kolejowy, a 
które zarówno zastosować można do rucha 
bankowego.

Łatwem jest ułożenie planu i obliczenie 
wielkich następstw instytucyi projektowanej, 
równie łatwem na karcie wykreślenie linii, 
któraby obiecywała wielkie zyski i łatwo 
te zyski w myśli już obliczać. Lecz to je 
szcze niedosyć. Nęcąca to myśl, jakby stawka 
na loteryą, w epoce kiedy fortuny tak czę
sto od trafu wzrastają, jak od przypadku 
się walą; ale taka chętka, takie usiłowania 
hazardowne nie są jeszcze tem co nazywają 
duchem przedsiębiorczym. Duch przedsiębior
czy społeczeństwa stopniuje, powtaLzamy 
swoje usiłowania, i tak ze względu na je 
dnostki jak na ogół, rozpoczyna od drobniej
szego zakresu a wznosi się następnie w górę.

Przyglądając się pilnie, czy się niebudzi 
w społeczeństwie ten duch twórczy, który 
tak potęguje bogactwa innych narodów, — 
uderzył nas ten nowy objaw wielkich przed 
siębiorstw, który gdyby był następstwem 
rozwoju przemysłu w kraju, byłby dowodem 
postępu jakiśmy uczynili; oderwany zaś, nie- 
poruszający drobnemi sprężynami życia eko
nomicznego wystawi nas na przewagę cywi
lizacyi ekonomicznie wyżej od naszego kra
ju rozwiniętej, która za nim nas] za sobą 
pociągnąć zdoła, może nam każe drogo o- 
płacić nasze zacofanie się. W miejsce no
wych kolejowych i bankowych konsoreyów 
pragnęlibyśmy, aby jak najwięcej tworzyło 
się po kraju spółek przemysłowych i han
dlowych. Kiedy to życie przemysłowe się 
ożywi u dołu, banki i koleje łatwiej staną 
podsycane wzrostem bogactwa krajowego.

przez Towarzystwo gospo-

KORBSPOHDHNCTA GZASD
Lwów 7 lipca.

(jB. R.) Dzisiejszy numer (154) Dziennika Lwo
wskiego zakończa obszerny i godnie napisany a r
tykuł pod tytułem „ o p o z y c y a  c. k. t o w a r z y 
s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  g a l i c . "  wnioskiem o- 
statecznym: „jednak ze stanowiska autonomii n a 
r o d o w e j  przychylamy się w zupełności do a-

chwał powziętych 
darskie."

Wyrzekłem już raz, że jako strona uchwał tych 
krytycznie rozbierać nie mogąc, faktów tylko trzy
mać się muszę.

Owóż wczorajszy dodatek do Dziennika Lwo- 
wskiego doniósł, że sekeya administracyjna to w. 
gosp. zrobiła wniosek: „odpowiedzieć p. ministro
wi, że Towarzystwo nie widzi potrzeby wysyłania 
delegatów na kongres rolniczy, jednakże gotowe 
jest wysłanników z pośród siebie upoważnić d o 
p o r o z u m i e w a n i a  s i ę  w y ł ą c z n i e  z p. mi 
n i s t r e m " .  Znaczyłoby to, iż towarzystwo uchwa- 
Iiło. wysłać delegatów swoich wprost do p. mini- 
stra z informacyą atoli, żeby nie zasiadali do ob 
rad z delegatami innych krajów.

Gdy jednakże wniosek do głosowania był tak 
sformułowany: „Kto za tem jest, aby nie wysy
łać, raczy powstać", a zaś popierający opinią sek- 
cyi p. Krzeczuaowicz oświadczył się wyraźnie 
przeciw tej formułce, więc właściwy rezultat gło
sowania nie zdaje się być całkiem jasny.

W mniemaniu tem utwierdza mnie artykuł Dzien
nika dzisiejszy na wstępie wspomniany, o którym 
rzekłem, iż̂  napisany godnie, to jest uczciwie, z u- 
miarkowaniem i dobrą wiarą. Jeżeli bowiem po
stanowiono wysłać do p. m i n i s t r a  a nie wysłać 
do k o n g r e s u ,  to pytam, czem ochroniono ową 
autonomię, której nadwerężenie przypisuje szano
wny autor dzisiejszego artykułu właśnie p. mini
strowi ? za co szanowny autor przyklaskuje sekcyi, 
która, jeżeli tak rzecz pokierowała, wtedy z au
tonomią tylko się skryła z deszczu pod rynnę. 
Przeciwnie, jeżeli to ten kongres taki straszny dla 
autonomii, to pominąwszy iż można w takim kon
gresie brać tyle tylko udziału, ileby się komu po
dobało i ile kto według zasobu swych zdolności 
fachowych potrafi, szanowny autor pozwoli, że 
przypomnę, jako w czasach nieco tradniejszych, 
mniej niżeli dziś zaprawieni do ostrożności, pano 
wie nasi byli już na takim kongresie w Wiedniu, 
i nikt im nie zaimponował, ani się centralizacya, 
wówczas iż tak powiem w samej sile, bynajmniej 
nie zapomogła udziałem i głosami naszych uczę- 
stników. Więc zważywszy na to, że nie sama Ga- 
lieya ale wszystkie kraje przedlitawsaie mają so
bie statutami równobrzmiącemi nadaną r ó w n ą  
m i a r k ę  a u t o n o m i i  w sprawach kultury krajo
wej, a najwyższego orędownika władzy wykonaw 
czej w tych sprawach, pośredniczącego w najwyż 
szej instancyi między monarcaą i krajami, to jest 
ministra rolnictwa mają w s p ó l n i e  jednego tyl
ko, to ja  korzystając z kongresu dla uzupełnienia 
tej autonomii w tychże przynajmniej sprawach o- 
śmieliłbym się podać wniosek: ażeby m i n i s t r a  
r o l n i c t w a  dodano każdemu krajowi, a przynaj
mniej, aby tymczasowie postanowiono odbywać 
kongresa rolnicze kolejno w poszczególnych stoli
cach z tym warunkiem : po pierwsze, aby mini
ster rolnictwa sam zjeżdżał na te kongresa; po- 
wtóre, aby na kongresie w każdym krajn, o ileby 
achwały miały być podstawą do jakich przedło- 
żeń prawodawczych, uchwalano tylko głosami k ra
jowców, a goście, aby tylko mieli votum informa- 
twum]  po trzecie, rozumie się aby w każdym kra
ju przy wolności radzenia o czemkolwiek, jednak 
uchwalać wolno było tylko o sprawach dotyczą
cego kraju i tylko głosami krajowców. T ak są
dzę, ze i wspólna praca wspólnyby przyniosła po
żytek, bez narażenia autonomii indywidualności 
irajowych.

Pozostaje mi dodać, iż w ogóle nie mogę po 
dzjełać zdan szanownego autora artykułu „Opo- 
Z ma* ■ 608podarskiego“ o a u t o n o m i i .

Mówi ono a u t o n o mi i  n a r o d o we j ,  sądzę przez 
omyłkę, a chciał powiedzieć k r a j o w e j .  Węgrzy 
mają w Austryi autonomią narodową, bo Węgry są 
w Austryi; Czesi mogą mieć takąż autonomią narodo
wą, bowiem i Czechy cuni adnexis w Austryi się mie
szczą; my atoli, chociażby z czasem najobszerniej
szą, zawsze jednak, jak  długo w Galicyi, tak dłu
go k r a j o w ą  tylko autonomię mieć możemy; po- 
oieważ narodlowa nasza autonomia musiałaby się
gać daleko, daleko, tak daleko jak  sięga Polska, 
a Polska ledwie by się w Austryi zmieściła. To 
tylko nawiasem. W racając dorzeczy, sądzę, iż 
). minister właśnie znosząc się bezpośrednio z to- 
warzystwem^ gospodarskiem uznał i uszanował au
tonomię kraju w sprawach rolniczych i oraz au

tonomię towarzystwa w zakresie swych działań.
Sam bowiem tylko minister jest władzą konsty

tucyjnie odpowiedzialną bezpośrednio, a wyko
nawcze władze krajowe według ustaw zasadni
czych nie są odpowiedzialne żadnemu ciału repre
zentacyjnemu, lecz odpowiadają tylko dyscyplinar
nie przełożonemu sobie ministrowi. Jeżeliby prze
to p. minister przez namiestnictwo krajowe był 
zlecenia swe do towarzystwa wydał, tedyby był 
ochronił swoją osobę, lecz nie krajową lub towa
rzystwa autonomią. Ta ostatnia byłaby w takim 
razie podporządkowaną w ł a d z y  n i ż s z e j ,  p a 
nu m i n i s t r o w i  p o d l e g ł e j .  Kto rozumie me
chanizm władz administracyjnych, pojmie postę
powanie lojalne ministra.

Petersburg- 1 lipca.

Rząd znowu wystawia ogromną ilość majątków 
w Zabranych krajach na sprzedaż i na samćj 
Rusi przeszło 30,000 włok ziemi jest wystawio- 
nćj na licytacyą mającą się odbyć w tym jeszcze 
miesiącu. Cena tych majątków według postano
wienia władzy jest bardzo niską, bo nie dochodzi 
4 milionów rubli, a zatem włóka jest ocenioną 
około 100 rubli. To jednak nic nas dziwić nie 
może, gdyż wiadomo, że ocenienia są tak robio
ne, aby ziemię sprzedawać za bezcen; nieraz do
chód jednoroczny przewyższa znacznie sumę na 
zapłacenie przeznaczoną, np. dobra Siennice w 
powiecie Hnmańskim, należące do b. marszałka 
Teodora Jełowickiego zostały ocenione na 10,000 
rubli. Szczęściem dla właściciela, znaną była ich 
wartość Korfowi, który był o tyle sumiennym, że 
od pierwszego razu ofiarował 150,000 rubli i w 
końcu po długiój licytacyi nabył za 300,000 rubli, 
a zatem 30 razy wyższą od ocenienia przez u 
rzędników.

Rzadko jednak się zdarza, aby tak dobrze prze
chodziła licytacya, dla licznych trudności, jakie 
stawiają Dabywcom. Majątek pani D. na Litwie 
przynosił z górą 40,000 rabli rocznego docboda. 
Oceniano go na 50,000 rubłi wartości. Zdarzyło 
się, że go miał zamiar nabyć gubernator a nie 
miał ochoty zapłacić więcćj nad połowę szacuu- 
kowćj sumy. Rzecz była trudna, obliczając do
chody jak  najniżćj, wyliczono 40,000 rubli war
tości majątku. Wypadało więc wykazać dochód 
eszcze niższy, aby szacunek majątku jeszcze o 

połowę zniżyć; prócz tego należało usunąć kon
kurentów, już wykwalifikowanych przez jenerał 
gubernatora. Nakazano im się jeszcze wykwalifi 
kować przed miejscową władzą. Jeżeli zaś guber 
nator lub który z urzędników życzy sobie nabyć 
jeden z wystawionych na sprzedaż majątków, 
mnożą się trudności nieskończenie. „Żona pana Pol
ka, nie możemy cię przypuścić do licytacyi. Mat
ka pana Polka, nawet babka Polka w razie po
trzeby staje na przeszkodzie. Czasami konkurent, 
lubo już po mieczu i kądzieli czystćj krwi rosyj- 
skićj ma nazwisko z polską końcówką, wtedy 
przyczepiają się do nazwiska. To niepodobna, 
pan się po polska nazywasz, jutro zaliczą pana 
do Polaków, nam o to chodzi, aby wszelki ślad 
polskości zatrzeć jak najprędzćj, my jako wierni 
synowie ojczyzny dopuścić pana nie możemy."

W taki i w tym podobny sposób oddalono 
wszystkich: pozostał sam gubernator, trzeba wiec 
obniżyć koniecznie cenę do 25,000, bo guberna 
tor stanowczo więcćj dać nie chce, a  kupić mu
si, a formy prawności powinny być zachowane. 
Jak ów urzędnik przy Murawiewie, opowiadający 
o swoich kłopotach, skoro śp. Graf kazał kogo 
niewinnie powiesić, w takich troskach byli i na
si urzędnicy. Cóż, jeśli Mnrawiew kazał powiesić, 
mawiał urzędnik, to wisieć musi, ale potrzeba po 
wiesić legalnie, szukasz więc przez noc całą a r
tykułu, aby już zrana prawnie powiesić niewin
nego. A czasami przez jedną noc przychodziło 
kilku tak wyprawić na szubienicę. Tylko gorąca 
miłość ojczyzny w sercu prawego Rosyanina tyle 
pracy i poświęcenia obudzić może. Takich trosk 
doznawał czynownik, niegdyś prawa ręka boha
tera młodćj Rosy i.

Niezmordowani w trudach dla dobra swćj oj 
czyzny, pracowali i tutaj urzędnicy, aby guber 
nator mógł nabyć za 25,000 rubli dobra, które 
większy od tćj cyfry przynoszą roczny dochód.

Zasługa tem większa, że nietylko właściciel wyj
dzie bez grosza, ale spadną wierzyciele i kilka 
rodzin będzie przywiedzionych do ostatnićj nę
dzy. Po długich mozołach jeden z reprezentantów 
moskiewskićj idei wpada na myśl szczęśliwą; w 
dobrach jest pałac i park, podobno głównie zachę- 
cający pana gubernatora, a raczćj jego żonę, otóż 
ten park i pałac, to ciężar na majątku, utrzyma
nie ich oceniono na 2000 rubli rocznie, tę sumę 
strącono od docboda; skapitalizowawszy pozosta
ły dochód suma szacunkowa ledwie wyniosła 
25,000 rubli i już teraz prawnie a uczciwie (I) 
mógł nabyć gubernator rzeczone dobra, warte 
przynajmnićj dziesięć razy tyle. Ten jeden przy
kład niech wam wskaże, w jak i to sposób rząd 
dba o Polaków, jakie środki są używane, aby nas 
zniszczyć, a zasłużonym tak zwanym patryotom 
(własnćj kieszeni) zapewnić środki, zniszczenie 
kraju mające na celu. Czy skutek osiągną, to inne 
pytanie, ale to pewna, że wprowadzają do nasze
go społeczeństwa wyrzutków ludzkości, dem ora
lizujący a zatem destrukcyjny żywioł. Bogdaj, że 
ich samych pierwsze dosięgną skutki takiego sy 
stemu !

Prócz sprzedaży m ają jeszcze rozdawać dobra. 
Pisałem wam, że Patapów ma prawo piątą część 
dóbr rządowych darować dostojnym urzędnikom. 
Ale ponieważ chorują na chęć sprowadzenia lite
ratów do Litwy, przyjęto więo za zasady, że nie 
tylko urzędnikom ale „i osobom, których ściągnie
cie do kraju będzie uważane za pożyteczne" ma
ją  być dobra rozdawane. Prócz zasłużonych oj
czyźnie gubernatorów itp. są jeszcze ladzie, co 
krótko, ale nieraz z dobrym skutkiem pracowali 
nad zniszczeniem Polaków, w tej liczbie pierwsze 
miejsce trzymają tak zwani sądziowie pokoju. 
Ktokolwiek więc chociaż kilka miesięcy przyczy
niał się jako sędzia podobny do popełniania naj
straszniejszej grabieży, ma prawo aby wdzię
czna ojczyzna wypłaciła mu się hojną ręką. W 
taki sposób wielkie dobra Nowopoie w gu- 
bernii Mińskiej darowano znanemu tamże Mo
skalowi, co w krótkim czasie swego urzędowania 
jako sędzia pokoju popełnił dość gwałtów i nie
sprawiedliwości dla pozyskania łaski wspaniałego 
rządu! I jak tn nie być patryotą moskiewskim?

Moskiewskija Wiedomosti utrzymują, że biskup
stwo w Mińsku ma być zniesione wkrótce, dla 
zmniejszonej ilości katolików, sumy przeznaczone 
na jego utrzymywanie zapewne przejdą na zakła
danie nowych cerkwi!

Podałem Wam w swoim czasie okólnik Po- 
t&powa o bractwach katolickich; nakazano w nim 
konsystorzom katolickim podać wiadomości o 
prawach, na jakich bractwa istnieją. Czy że ter
min oznaczony był za krótki, czy widoczna chęć 
zamknięcia wszystkich bractw, skłoniła nasze kon- 
systorze katolickie do zostawienia okólnika bez 
odpowiedzi, wymagają więc teraz od proboszczów 
pojedyńczych kościołów podawania tych wiado
mości naznaczając dwumiesięczny termin.

Po zniesieniu zakonu Jezuitów w Polsce, dobra 
tego zakonu oddane były komisyi edukacyjnej, i 
i do tej pory pozostały pod zarządem okręgów 
naukowych na cele oświaty. Obecnie wyznaczono 
specyalną komisyą dla przelania dóbr jezuickich 
na rzecz skarbu, ponieważ oświata jest rzeczą 
niepotrzebną dla Rosyi, szczególniej w polskich 
prowincyacb. Zaledwie nie prawdziwym jest te
legram ogłoszony niedawno w jednym z niemie
ckich dzienników, który brzmiał: „Polska. Dla 
względów oszczędności, wszystkie szkoły mają 
być zamknięte". Rzeczona komisya podobno skoń
czyła swą cywilizacyjną misyją, a  wspomniany te 
legram miał słuszność o tyle, że rzeczywiście 
zamknięto parę gimnazyów na Litwie, [nie licząc 
wielkiej ilości szkół ludowych wyższych i niższych 
zamykanych ciągle dla usunięcia w nich polskie
go wpływu. Środek stanowczy ale skuteczny!

Ponieważ jestem już przy komisyacb, wspomnę 
więc i o komisyi głodowej, w której prezyduje na
stępca tronu. Urządzono ją  w sposób bardzo p ra
ktyczny, ponieważ wszystkie składki szły do P e
tersburga, a ztąd dopiero według zbieranych wia
domości przesyłano pomoc nieszczęśliwym. Suma 
składek okazała się stosunkowo bardzo niezna
czną, około 1,200.000 rubli. Z tych rozdano do 
tej pory niewiele, i obecnie polecają aby do Igo 
sierpnia resztę składek nadesłano, bo komisya

Część literacko - artystyczna.

W sprawie piśmiennictwa ludowego.

(Ciąg dalszy )

Głównym jednak czynnikiem mogącym u nas 
rozszerzyć oświatę pomiędzy ludem wiejskim i 
małomieszczańskim nie jest przecież to zbliżenie 
się warstw ludności nieoświeconej ® oświeconą w 
wspomnionycb stowarzyszeniach. Najgłówniejszym 
i najważniejszym jest szkoła ludowa. Pewnik ten 
jest tak przez wszystkich uznanym, że zbytecznem 
byłoby przytaczać tu cośkolwiek na jego udowo
dnienie; dla tego poprzestajemy tylko na wypo
wiedzeniu naszego zdania: że szkoła ludowa jest 
u nas podwaliną oświaty narodowej, że od niej 
cała przyszłość ludu naszego zależy. Wprawdzie 
możnaby wiele powiedzieć o zadaniu szkół, o po
trzebie ich reformy i t. p. lecz to przechodziłoby gra
nice, które sobie zakreśliliśmy. Chcielibyśmy tyl
ko wykazać jakie zadanie ma tutaj do spełnienia 
literatura; mianowicie wypadałoby nam mówić o 
książkach wykładowych, o premiach szkolnych i 
o bibliotekach czyli czytelniach z szkołami zwią
zanych — lecz i tu także ograniczyć się musimy 
na wypowiedzeniu naszych osobistych zdań i ży
czeń me mając miejsca do należytego wyczerpnię- 
cia myśli, które nam się nasuwają. Zresztą co się 
tyczy książek wykładowych, zbytecznemi byłyby

wszelkie uwagi, tu bowiem rozstrzyga władza kie
rująca wychowaniem publicznem, która pod tym 
względem trzyma się zapewne norm niezmiennych, 
z góry zakreślonych. Niech nam jednak wolno 
będzie przynajmniej wspomnieć, że według nasze
go przekonania, czem jest szkoła dla kraju, tem 
jest książka wykładowa dla szkoły, że książki 
szkolne to najważniejszy dział piśmiennictwa lą 
dowego i że dla niego warto wytężyć wszystkie 
siły, aby odpowiedzieć potrzebie. Zadanie to by
łoby wielce ułatwione, gdyby chciaao oprzeć się 
na podstawach położonych przez komisyę eduka 
cyjną i komisyę księBtwa warszawskiego. Z ksią 
żek przez też komisyę przyjętych jedne przedru
kować, drugie uzupełnić byłoby zupełnie dostate- 
cznem; ale co przedrukować, co i jak  uzupełnić? 
to pytanie najważniejsze. Sądzimy też, że krajo
wa Rada szkolna napotka pewne trudaości gdy 
J^J przyjdzie utworzyć we Lwowie lub w ogóle w
* V c? , l komit®t wybom książek szkolnych, je- 
o r S r . c 1“bpsasowe istotnie zmienione być mają. 
W , ;®k° Wle.łatwiej byłoby o mężów, któreyby to 
zadanie ozwiązali. j e8t tam jeszcze, acz niestety 
i u ż  nieliczny zastęp czcigodnych weteranów za
wodu nauczycielskiego, którzy uczyli się podług 
dawnego polskiego systemu, przesiąkli nim a za- 
siadłszy w katedrach sami podług niego uczyli, 
dopóki ze zmianą stosunków nie byli zmuszeni u- 
stąpić lub chwycić się nowych, odmiennych dróg 
Oni najwłaściwiej stanowić by mogli potrzebny 
uam senat, a zda mi się nawet, że powołanie tych 
patryarchów nauki szkolnej do spełnienia tak wa
żnego zadania, byłoby niejako wynagrodzeniem

ich przynajmniej w części za ciężką krzywdę, 
którą im wyrządzono przez pooddalanie ich, gdy 
się do nowego nie dali nagiąć systemu.

W każdym razie, jeżeli do dawnego powracać 
mamy, prędzej do celu trafim y, gdy się starych, 
co jeszcze owo dawne pamiętają, o drogę zapy
tamy, niż gdy ludzi m łodych, lub w ogóle złym 
systemem przesiąkłych, za przewodników obie 
rzemy.

Księgozbiorki zakładane przy szkołach, jak  to 
słusznie Rada szkolna, zasiadająca we Lwowie 
wyraziła w okólniku uchwalonym d. 21 czerwca 
b. r., „mają utrwalać rzucone przez szkołę ziarno 
oświaty, i popierać jej rozrastanie się w dobrym 
kierunku między starszem pokoleniem." Rzeczy
wiście, jeżeli w ogóle mamy pisać, to w dzisiej
szym stanie rzeczy, gdy lud jeszcze czytać nie 
umie i potrzeby kupowania książek bynajmniej 
nie uczuwa, jedyną jest drogą zakładać dla niego 
przy szkołach czytelnie, z którychby pierwotnie 
korzystała młodzież uczęszczająca do szkół po
wtarzania. ly m  sposobem czytanie może wejść w 
nałóg. Ale sądzimy, że wybór książek do zakła
dania takich bibliotek nie jest ani obojętną, ani 
zbyt łatwą rzeczą. Idzie tutaj nietylko o osiągnię- 
cie cela ogoloego, o obudzenie zamiłowania w czy- 
tania, o rozdmuchanie uczuć rodzimych, o pod
niesienie moralności i t. p. ale potrzeby miej
scowe głównie i przedewszystkiem uwzględnione 
być powinny. Dobór książek odpowiadać powinien 
sposobowi zatrudnień a nawet skłonnościom i na
łogom każdej grupy czytających, każdej miejsco
wości, w której zakładamy bibliotekę. Szlachetna

nasza młodzież uniwersytecka, powodując się pra 
wdziwie wzniosłym zapałem, powzięła zamiar za
wiązania towarzystwa do zakładania bibliotek przy 
szkołach ludowych. Lecz to, zdaniem naszem, nie 
może i me powinno być nigdy zadaniem młodzieży 
któraby najmniej nie ma do tego celu ani środ
ków, ani potrzebnych wiadomości. Niech mło
dzież, jeżeli ją stać na to, sama siebie zaopatruje 
w książki, mech bogatszy dostarcza ich uboższe
mu koledze, aby mu tym sposobem ułatwić na
ukę, aby mu oszczędzić trudu biegania po całych 
dniach za lekcyami dla zarobienia kilku złotych 
na książki; to byłoby właściwem i równie szla- 
chetnem; ale zawięzywanie się w towarzystwo do 
zaopatrywania kraju w biblioteki, to przechodzi 
możność i siły młodzieży, i nie jest wcale jednym 
z jej obowiązków. Jedynym obowiązkiem, jedyną 
i najbardziej patryotyczną ofiarą, której spełnienia 
kraj od młodzieży wymaga jest śmiałe i odwa
żne wdzieranie się pomimo wszełkieb przeszkód 
na coraz wznioślejsze wyżyny wiedzy, pielęgno
wanie ducha prawdziwego patryotyzmu, opartego 
na zasadach przyjętych przez wielkiego naszego 
patryotę, na zasadach wolności, rówaośei i bra
terstwa; niech więc młodzież czyni zadosyć temu 
obowiązkowi a przynajmniej na teraz kraj nic 
więcej od niej wymagać nie będzie. Ale to rzecz 
mozolna, a bawić się w towarzystwa, w prezesów 
i sekretarzów, to przyjemnie i wcale nie trudno.

Jeżeli zgodzimy się na to, że przy zakładania 
bibliotek potrzeby miejscowe uwzględnione być 
powinny, tedy okaże się jasno, że autonomiczna 
władza gminy, nauczyciele, duchowieństwo, po

winni mieć koniecznie ważny udział w wyborze 
książek; nigdy zaś na to zgodzić się nie możemy, 
aby biblioteki były zakładane wszędzie na jedną 
modłę, lub co jeszcze gorsza bez żadnego plaun, 
w drodze składek ogólnych. Biblioteka uzbierana 
z darów, zważywszy, że niejednemu bardziej bę
dzie szło o ilość niż o wartość, nie odpowie po
trzebie i nie wyda pożądanego owocu. Przekona
my się kiedyś o tem i . . .  znowu na obojętność 
ludu narzekać i ubolewać będziemy, te  nie korzy
sta z tych skarbów , które mu hojną rzucamy 
r ę k ą . ..

Nie mogąc tutaj wchodzić w szczegóły tak  co 
się tyczy wyboru książek dawnych jak  i uhłada- 
dania nowych dla czytelni wiejskich i małomie- 
szczańskicb, ws ażetny przynajmniej jakie kierun
ki piśmiennictwo ludowe obecnie przybiera i wy
powiemy widzenie nasze pod tym względem.

(Dalszy ciąg nastąpi).

FRAGMENT Z BIBLII
Enocha *)

przez ALEKSANDRA GROZĘ.

A kiedy król Dławiduch syt szczęścia i chwały 
swojem Żelaznem ręku już dzierżał świat cały,

*) Jeden z orientalistów angielskich doniósł, że 
wynalazł Biblią Enocha pisaną w języku czy chaldij- 
akim czy syryjskim; odgadując myśl tego apokryfu 
niniejszy fragment napisany został.
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stów lojalnych, które w modę weszły we Francyi, a 
to w następującym krótkim opisie: Przy pewnój ucz
cie wzniesiono zdrowie Napoleona IV. Jeden z bie
siadników zawołał: „Przecież Napoleon IV będzie 
miał także potomka!* — „Prawda, zawołano, pijmy 
więc zdiowie Napoleona Vgo“. O godz. 1 minucie 50 
w nocy doprowadzono już do zdrowia Napoleona XXYIT

— Dnia 8go lipca przy wietrze zachodnim nie 
zdołało się jeszcze wypogodzić, alo deszcz rano prze
stał. Termometr doszedł do -f- 1 3 ° 9  od -1- 9° 2 R 
Barometr postępuje ciągle w górę; rano o godzinie 
6ój dnia 9 lipca wysokość jego była 330'“,12 , ter
mometr wskazywał -+- 13°,6 R.

—  W piątek dnia 10 lipca, Siedmiu braci męczen
ników i Stój Amalii panny.

S p r a w y  m a ilo w e .
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S i f e S l  " b0S‘Cl, d° ,Wi' , k T k! *  f  «»?owici«= Edwardowi D a . i . w i c -  _  p/doboie jak  “ s ^ w ^ K T b S S  ^
gmmnego przynależących. WJ Janowi B u d z y n o w s k i e m u ,  Adamowi wczorajszy numer Taoblałlu został akonfiskowanv w °> wy°ryK1-

W sprawie zawieszenia przez prezesa Rady po- O s i a d a  c z o w i ,  L e o n o w i  R a w s k i e m u  i za’ feuilleton p n  D o l e T s ł a ^ w R z y m ^  o f  L a n c k o r o n y  6go lipca.
wiatowej w M y ś l e n i c a c h  uchwały tamecznej Konstantemu R y l s k i e m u .  adres Indów Anstrvi “ I S , .  L t ó  t l r Z Z  I ? n i* . 2 9  czerwca odbyło się w Wadowicach .gro-
Rady powiatowej co do zabierania głosu na po- W sprawie wykupna służebnictw lasowych w do- § 3 0 2  pr kar. podlega zarzutowi podburzania do s tm ^ n 'd  nan(!zy ‘ wce , a  założenia filii Towarzy-
siedzemack Rad gminnych przez delegatów re- brach S t r z e l c e  w i e l k i e  do zakładu OssoUń nienawfści przeołw ^ D a n to m  TLSin^^^^^ pedagogicznego. Nie wszyscy nauczyciele Po-
prezentacyi powiatowej, 1 co do polecenia Zwierz- skich należących, Wydział wezwał sad kraiowv n l  ■  nShłAłn !  religijnym. Wyda- wiatu przystąpili do rzeczonego Towarzystwa, bonie
Ańoćńiom W  x.w iadam i.ly  deleg.- aby ,  " S w i ń ^  b S E  ń*tt<ayciele powiatu MySlenioki^o byli owia-
tćw o zwyc2ajnych posiedzeniach Kad gonnoyeh, iademDizacyjeych dóbr Strzelce, wydał potrzebny rem L l 7 t n  S e 4  z o s ^ X a n v  ' 1 a powtóm, że p ,.e .oa
odpowiedziano na zapytanie c. k. Namiestnictwa: do wykupna kapitał indemnizacvinv I w 0l7 „ ra t!  zabrany. czono do założenia filii tego Towarzystwa dzień uro-
iż Wydział krajowy zgadza się zupełnie ze zda- Uchwalono osnowę sprawozdania Wydziału kra- wniosek Kroatów, p S ęcS jący 8 1 S Ł i i ^ L i a r l ^ 0̂ 1̂  P.rzewodnicz^  teSoi 
mem prezesa Rady powiatowej, i że powyższe!jowego do wys. Sejmu, w przedmiocie zaprowa-1 nomii kroackiej 2 200 0 0 0  złr . , w ,, ■ ^ iedl,ed, iż większa liczba nauczycieli
zawieszenie uchwały słusznie nastąpiło. dzenia j e ż y k a  u r z ę d o w e g o  w c. k. sadach i O J 5 ln n « i7  , , , • . |P owiatQ Myślenickiego pełni służbę organistów, ajako
da»w zaPytanio c- k - Namiestnictwa, w skutek o- innych urzędach i władzach rządowych w kraju. mówj Szazadunk: komisya w Lsadzie^załeca Dod I wodnLłes? obowiąz.ek ’T kościele pełnić. Z tego po- 
dezwy sąda wyższego we Lwowie uczynione: czyli I Podziękowano n Karolowi K i i h n l  nena c k L omn ^ i za8a zaleca poa Iwodu niesłuszną opieseałodć przypisano nauczycielom

- < « s s Ę r  w B o h . r o d / . . ń . c b p. :  L Z ^ i . s f t *  S j J  i 1 * ;  w 14J ,p ," ie-
-  Jako  czlonkowie politycznej mocą którego cały swój znakomity zbiór obrazów fikacye,że stałyby się potrzebnemi nowe układy do * - g° .!ipCa' • -

gminy w Bohorodczanach ? i czyli pewne pastwi- i rysunków ofiarował zakładowi narodowemu bi- między obydwoma ministerstwami 
sko tamże stanowi część majątku gminy polity- blioteki Ossolińskich. I 5 7  y  ministerstwami
cznej w Bohorodczanach ? odpowiedziano: że w na- (Dokończenie nastqpi).

S  p ^ v  I   | Kronika miejscowa i zagraniczna.
czyła wszystkich mieszkańców bez różnicy wy-

(&) Na dniu 1 lipca zawiązała się w Jaśle filia 
Towarzystwa pedagogicznego lwowskiego. Zebrało się 
dość liczne grono nauczycieli z powiatów Jasielskiego, 
Krośnieńskiego i Gorlickiego, jakoteż kilku księży i 
obywateli. Udział naszego, znanego zresztą z gorli
wości o dobro publiczne obywatelstwa wiejskiego, tym
razflm T U P r io n in n }  .Q n n ^ 9 in n r A » M »   i_ • _ __- . . - , .-----    .------ j  i W i e d e ń  9 lipca. Pomysły, któreby wewnątrz I K r a k ó w  9 lipca. Wczoraj przed godziną 10ta raynm q j  • ywatel8t^ a _wieJ8kiego, tym

znania do gminy, a według ustaw gminy ludność monarchii zbyt rażące wywołały wrażenie zwy- wieczór wróciło towarzystwo lwowskie 8okoła“ z wv- 1 I i a -  Spodziewa“/  81§ jednak, że w przy-
chrzesciańska i żydowska zostaje we własności kły wychodzić do dzienników zagranicznych, a oieczki do Wieliczki gdzie zwiedzono tn n r solne * ' ' f '  " I9» ^  °?° 8WĆj pomocnój ręki Towa-
° V 5 J  ! r i mająHkÓ\  . . , i , , (dopiero z nich powtarzane dają pole ich z>olen- Do gości

l i j  . p. między chrześcianską a żydo-lnikom , jeśli nie twórcom do rozszarzenia się nad I razy tyle krakowskich, tak iż całe towarzystwo wy- w którći wskazał iasno stanowisko nano^tiLi;
,h i C,ą °  Wła8Dl ŚĆ Ilfb nży tkowanie j«- ich zastosowaniem. Gazeta Augsburska, która w nosiło 600 do 700 osób. Oświetlenie salin było wspa- L z i ^ J ^  V T
l i loro^ e?°. iku, nie mogą orzekać ża-1 takiej grze dziennikarskiej niejednokrotnie odgry- niałe. W wielkićj sali podziemnćj tańczono nieco przy zapisywania sie na członków 7«nia»łn a i ♦ t

■ aL  ad“ im8tra°yJne» *fcz wyłącznie tylko wała rolę, wystąpiła z pomysłem podzielenia Czech odgłosie muzyki, jak i wieczorem po wyjściu z salin wsDieraiacvch iak zwverainveh rJłnnkó® v  l  •
sądy. Sądy zaś nie mogą polegać na zdaniu lub według narodowości, nadając zupełną niezależność znaleźli się lubownicy t"ńca, dla których nociae o i i n L .n ! ! t k n  n a - i /,■ ^ k Następnie 
zapatrywaniu się władz administracyjnych, lecz obok siebie żyjącym Czechom i Niemcom. Stara parę godzin itożLćTmzybył nim bvł̂  fil,alne&°- Preze8«® «*U l
p o le ź ć  winny na udowodnionych przez strony to piosenka, naL^utę divide et impera odualazła Zarząd k o ii g a S s k S 7 £̂ ^krTowie^ i S S S S r t S S ’1 1 ? 10”  ^  B ««da
okolicznościach, z odpowiedniem uwzględnieniem echo w dziennikach wiedeńskich. Z drugiej stro- zadosyć żąd.nto S ^ i S d n T c S w  t o i w r t w ?  8o- * ? Z 0WBkl’ P> Za‘
dawniejszego i obecnego ustawodawstwa co do ny donoszą z Wiednia do Bo h em  i i o programie koła-^wstrzymawszy o d j a z d ^ S y ś Ł o S m .  z w t  \ t  ?zło“kami Wydziału pp. Terlecki, Tadrało i 
JU JU j^ń  gminnych i co do krajowych naszych pojednania, który od konstytucyi grudniowej nie- liczki. Dzisiaj i jutro goście lwowscy zwiedzać mają k o S  fSyj w k o l S J L ^  ® Da*BaCZ0n0 P°d

Z ,d M i.-W ,d ,i . l„  powiatowego .  T a n „ b r a M . tSTĴ Si Li?* 8k“*‘ d' 23
aby postępowano z całą surowością ustawy prze- dnaćbypragnąłopozycyą czeską. To pewna, że rze dzisiaj powróciła. Przyjęcia im tu nie zgotowano b n  ■ 1° f ?  rozbóJDlczóJ Malinowskie-
ciwko kradzieży zwierzyny, odstąpiono sądowi czy w C zecbLh idą takim torem, iż spiesznego bo nie ma tu '̂ odpowiedniego atowarzyszenfa lwow: f *1™ °?  Z08tal na 7  lat ci«żkieg0 wi9‘
wyższemu w K r a k o w i e .  zaradzenia wymagają. Środki reDresvine n r o c e s a ?  , y |wow-1zienia z odosobnieniem przez miesiąc co roku; czte-

Proflbę Wydziału powiatowego w S t a r  e m | drukowe, zakazy zebrań przy dzisiejszym kon- bywają podróży w szczególnym charakterze*Ytowarzv'  r 6'^  !e| 0 8Pdl^iWw skawnych było na lat 1°, dwóch
rozszerzenia powiatu, odstą; stytucyjnym i liberalnym systemie ograniczone szeniiLwoiego iak to bvło z t a w a r J Z J f ' “ li S . 9i , i S ! 2 i Ba lat 8» 8 Jeden z« spólników umarłm i e ś c i e  względem rozszerzenia powiatu, odstą 

piono c. k. Prezydyum Namiestnictwa, gdyż przed 
upływem trzech lat od zaprowadzenia reprezen- 
tacyi powiatowych zmiana obszaru powiatu nastą 
pić może tylko w drodze administracyjnej.

Na prośbę zaś tego Wydziału powiatowego, aby 
fundusz krajowy przyczyniał się do wydatków 
powiatowych, odpowiedziano: że Wydział krajo
wy nie mógłby popierać przed wys. Sejmem ta
kiego żądania, które zwichnęłoby przeznaczenie 
funduszu krajowego.

W skutek prośby Wydziału powiatowego w R z e- 
s z o w i e  udano się do e. k. Prezydyum Namiest 
nictwa, aby żanclarmerya zwierzchnościom gmin
nym nie odmawiała swej pomocy w poruczonym 
zakresie działania i w sprawach policyi miej
scowej.

Na zapytanie c. k. Namiestnictwa oświadczono 
zdanie Wydziału krajow ego, że posiadłość nie
gdyś dominikalna w Ż ó ł k w i ,  składająca się 
z zamku i innych przynależnych do nich budyń-

. '  .  w » ■» * . ---------- i w n n v i i ^ v / i u j i u  a  LU w a r z y -
stytucyjnym i liberalnym systemie ograniczone szenia swojego, jak to było z towarzystwami strzele- 
mając pole tylko rozdrażniają i podniecają kieru- ckiemi we Lwowie i Krakowie, które się nawzajem 
nek demonstracyjny i duch opozycyi. Rozsze- odwiedzały i brały udział we wspólnem strzelaniu; 
rza się on z Czech do Morawy, staje się już wreszcie, że zdawało się, iż na całćj ziemi polskiój 
trudnem spisywać listy ustawicznie odbywa- Polacy są u siebie. Przyjęcie w Poznaniu miało inne 
nych w dwóch krajach meetiDgów. Husytskie ob- znaczenie. Tam mogło ono uchodzić za manifestacyę 
chody, które jeszcze nie ustały pomimo swego polskości w obec przyłączenia kraju do państwa związ- 
ozeskiego charakteru, wzbudzają jakby zazdrość kowego Niemiec północnych, i za taką rząd pruski

podróż tę poczytał, niedopuszczając w przejeździć 
przez Szląsk, a mianowicie w Wrocławiu powitań, i 
nawet w tern ostatoiem mieście zamknąwszy przystęp 
dla publiczności pragnącćj powitać polskich podróżni 
ków. Jeden z naszych korespondentów, który odbył 
podróż ze Lwowa do Poznania, opisał już przyjęcie gości 
lwowskich. Dziennik Poznański podaje wiele mów 
mianych w Poznaniu wiązaną i niewiązaną mową 
podczas podejmowania Lwowian. Jedną tylko manife
stacyę przytoczyć się atoli godzi, którći rząd pruski 
nie zapobiegł, zapewne jćj nie przewidziawszy. W Sy
cowie na Szląsku, przezwanem Trachenberg, towa
rzystwo gimnastyczne tego miasteczka wystąpiło z

liberałów wiedeńskich, bo pierwszy to zdaniem 
ich bohater wolnomyśności. W każdym razie ob
chody te tern zadawalniają przeciwników narodo
wości czeskiej, że wbiły klin pomiędzy ducho
wieństwo a narodową opozycyą, że dwie te 
przeciwne dzisiejszemu stanowi potęgi, w imię 
tych obchodów stanęły do siebie sporem.

Za panem Nedoma, redaktorem Polityka, na któ
rego zapadł wyrok, ja k  to telegram doniósł zao
cznie, i redaktor S w o b o d y  Barak mimo wytoczo
nego mu procesu wyjechał do Konstancy i; czy 
ci panowie pow rócą, aby ciężką stosunkowo karę 
odsiadywać?

podczas śledztwa.
— Codziennie wykazy urzędowe donoszą o poża

rach. D. 25 czerwca w Mrożnicy w pow. Drohoby- 
ckim spaliły się trzy domy i stajnia; szkoda wynosi 
800 złr., ogień miał być podłożony. W Buczaczu 
zgorzał dom grożący zawaleniem, ogień powstać miał 
przez nieostrożność. D. 26 czerwca w Podzameczku, 
pow. Buozacki, zgorzał dom z budynkami gospodar- 
skiemi szkoda wynosi 400 złr., przyczyna pożaru 
niewiadoma. D. 27 czerwca w Kniesiole, pow. Bo- 
brecki, dom z budynkami gospodarskiemi i czworo 
bydła; szkoda 500 złr., ogień miał być podłożony.

. 2 9  czerwca w Starem Mieście, pow. Łańcucki, 
om i stodoła zgorzały z niewiadomej przyczyny. 
. 4 lipca w Żółkwi zgorzały z nieostrożności dwa 

domy, i 60 letnia kobieta zginęła w płomieniach.
—  Dziennik Lwowski powiada, że Chrystus Pan 

był pierwszym demokratą. To już dalćj przecież za
szli we Francyi za pierwszój rewoluoyi, nazwawszy 
Lhrystusa „le premier sansculotteu.

—  Dziennik paryski L a  Lanterne szydzi z toa-

(Zabójstwo) .  P r z e w o d n i c z ą c y :  Fiałkiewicz. S ę
d z i o w i e :  Schatzel, Dr Rotschek, Jaworski, 
Ciechanowki. P r o t o k ó l i s t a :  Roszkiewicz. 
O b r o ń c a :  Dr Chrzanowski. B i e g l i  w s z t u -  
c e :  Dr Blamenstok, chirurg Żalwowski.

Dnia 29 wrześniami867 w niedzielę Józef Wila
nowski wracając z żoną wieczorem z Kazimierza 
gdzie chodził za kupnem różnych drobiazgów, wstąpił 
po drodze do szynku pod N. 370 przy ulicy Flo- 
ryańskićj, a to w zamiarze przepędzenia chwil osta
tnich dnia świątecznego przyjemnie i wesoło. Tutaj 
powstała między małżeństwem kłótnia, w czasie któ
rej Wilanowski uderzył swą żonę laską przez plecy 
a że Elżbieta Wilanowska nie miała wcale ochoty podo
bnie bolesnych argumentów przyjmować z rezygBacyą 
Chrzeciańską, więc silnym policzkiem zaaplikowanym 
na twarzy swego małżonka uroczyście zaprotestowała 
przeciw nadużyciom władzy mężowskiój. I byłaby ca
ła sprawa po krótkim tym epizodzie praktykowani m 
w rocznikach pożycia małżeńskiego, ukończyła się 
przejściem do porządku dziennego, gdyby nie drobna 
okoliczność, która Wilanowskiego pchnęła na tor 
zbrodni i uczyniła go bohaterem niniejszćj ostatecznój 
rozprawy.

W chwili gdy Wilanowska męża uderzyła jakiś 
nieznajomy obok przy kieliszku siedzący, począł gło
śne nad niespokojnem stadłem robić uwagi, dziwiąc 
się przytem, jak może mężczyzna z zimną krwią 
pozwolić się bić kobiecie. Nieznajomy po tych uwa
gach wyniósł się natychmiast ze szynku, a Wilanow
ski alkoholem nieco rozgrzany i rozgniewany robio- 
nemi przymówkami ubliżającemi jego mężowskiój go
dności, rzucił się na właśnie co przybyłego do szyn- 
kowni Stopińskiego, rozumiejąc, że to on jest tym co 
pozwolił sobie mięszać się w sprawę li obojga mał
żonków obchodzącą. Rozpoczęła się bitka, po uśmie
rzeniu którćj przez wdanie się osób natenczas na 
polu zapasów znajdujących się, wyszedł Stopiński 
drzwiami pobocznemi prowadzącemi do sieni g t0 
w celu udania się do swego mieszkania, które’ w tćj 
samćj zajmował kamienicy. Wilanowski wraz z swą 
żoną wypadł zanim i tu poniejakiem szamotaniu się 
tak silu is pchnął Stopińskiego w piersi, że tenże aż 
do kąta się potoczył, poczem napastnik przez tę sień 
podwórzec i przez drugą sień, od północnój strony 
położoną uszedł i drzwiami głównemi do szynku zno 
wu powrócił. W chwili gdy Stopiński odebrał pchnie
cie w pierś, nadbiegła jego żona. Ten pochylił sie
m 5 ? n,W Ż0D-° r0Zepnij mi ubranie. bo on mnie 
Z l  “J* * krew  obfitym Strumieniema głębokiej buchnęła rany. Rannego natychmiast za
wieziono do szpitala św. Łazarza, gdzie na drugi 
dzień umarł. Podejrzenie tego zabójstwa od razu padło 
na Wilanowskiego, którego też aresztowano i wła- 
ściwćj oddano władzy. Po aresztowaniu jego słu
żąca zamiatając szynkownię, znalazła koło pieca scy
zoryk, którego ostrz większy był otworzonym. Na W i
lanowskiego pada podejrzenie, że przebiwszy tym no
żem swego przeciwnika gdy wrócił do stancyi, pod- 
rzucił go, aby tym sposobem zatracić ślad zbrodni. 
Uzisiaj prokuratorya publicznie oskarża Wilanowskie
go o zbrodnię zabójstwa dokonanego na osobie Jana 
otopińskiego.

Józef Wilanowski 31 lat liczący, czeladnik rzeźni
czy uporczywie zapiera się, jakoby on przebił Sto- 
pićskiego. Utrzymuje teraz, a o czem w pierw
szym protokóle niewspominał, że zaglądając od po
łudnia do kilku szynków na ulicy Floryańskićj w ta
kim był stanie, że o świecie bożym nie wiedział a 
o swem zaaresztowaniu dopiero powziął wiadomość 
gdy się nazajutrz rano „pod telegrafem obudził." Zabić 
Stopińskiego nie mógł, bo nie miał nawet noża nrzv 
sobie. 1

P re z .:  Wszyscy świadkowie zeznali, że nikt inny 
tylko ty mogłeś zabić Stopińskiego, bo oprócz ciebie w 
chwili gdy został ranionym, nikogo przy nim nie by
ło. Osk.: Ja go najjaśniejszy sądzie nie zabił a 
świadkowie tak mówią, bo się na mnie zmówili i 
chcą mnie gwałtem wtrącić w nieszczęście.

Z kolei następuje przesłuchanie świadków.
Pierwszą zawołano Maryę Stopińaką żonę zabitego.

Ta gdy zobaczyła Wilanowskiego, głośnym wybuchła 
płaczem, w którym przebijał ;się straszny żal, jaki ia 
ogarnął na widok tego co jej męża wydarł i

P r e z .  Znasz pani tego człowieka? Swiaa.(Ledw ie

A ród ladzki zabywszy o swem pochodzeniu 
I  o Bogu zabywszy, przy króla wspomnienia, 
Drżał z p rzestrach u ... Na on czas król Dławi-

. [duch rzecze.
„Schowajmy miecz do pochwy i sprawy człowiecze 
T ak  urządźmy, by dola jego była błoga,
I  poprawmy mądrością swą, omyłki Boga.

I  wezwał król Dławiduch z wszystkich krańców 
, [ziemi

Mędrców co wyborniejszych, i obmyślał z niem 
Praw a mądre, jednakie, dla rodu ludzkiego, 
Zkądby jak  z źródła — szczęście wytryskało jego 
I dzisiaj i po jutrze i czasu wszelkiego.

Kazał sztuk, umiętnośoi, nauk przejrzeć zbiory, 
Brakować je , poprawiać, oczyszczać, przetwarzać, 
Aż zdołał nowe sztuki, nauki postwarzać,
I  nowe prawdy odkryć, i wielkie odkrycia,
Oddał na wielką korzyść życia i użycia.

By świat pana rozumiał, to mędrce wytrwali 
Póty słowo do słowa mierzyli, wiązali,
Układali w porządek, aż z tego zachodu 
Powstał język współbrzmienny— dla ludzkiego rodu, 
Dla każdego plem ienia; gdzie jak  szkło wyrazy 
Uszlufowane stały i każdy do swego 
Kantu, jak  raz przypadł; więc pańskie rozkazy 
I prawa i nauki życia spółecznego 
I  wszelkie wiadomości. . .  głosił w jasnem brzmienia 
Co ja k  świat się rozległy, przy świata milczeniu. 
Kazał zbadać wszelakiej wartość miejscowości, 
Głąb i powierzchnią ziemi i jakiej ludności

Może dać pomieszczenie, udzielić żywności, 
Sporządzić inwentarze i człeka każdego 
Ocenić ile warty, przydatny do czego ?

Kazał wymyśleć wszędzie co najstosowniejsze 
Do klimatu i wieku i rodzaju pracy,
Mieszkania i pokarmy i ladzie jak ptacy 
I jak  wszelkie zwierzęta, przybrali okrycia 
Jednostajne, stosowne na potrzeby życia.

Kazał jak  św iat-szeroki, drogi pobudować, 
Wznosić tamy i mosty, szybkowozy kować, 
Wszystkie rzeki uspławnić, morza ożeglować,
I lądy związać z sobą i dwa świata końce 
Miały jeden rząd, język, byt jak  jedno słońce.

I aby człek nie upadł w swoje grzechy stare 
I nie przypomniał sobie, ojczyznę i wiarę,
Boga i życie przyszłe i ojców swych mowę, 
Nakazał na dzień jeden znieść wszelkie pisanie 

wszelkie księgi: i oto powstanie 
setna i tysiączna góra papierowa,

Narzucono w nie żagwie, a myśli i słowa 
^oleciały z papierem na skrzydłach płomienia 
Z ziemi niegodnej ducha na niebios sklepienia.

Ażeby świat oczyścić od chorób zjadliwych 
od obrzydłych kalectw i nędz obelżywych, 

Nakazał król nędzarze, kaleki, schorzałe 
Zebrać na rynkach miejskich, kędy okazale 
Stoły okryte stały z ja k  największym zbytkiem 

wytwornym pokarmem i smacznym napitkiem; 
baczono godowników po woli niewoli,

A kiedy się najedli, napili; jak  na roli 
ścielą się rzędem kłosy, kosarzem podcięte 
T ak godownicy legli, na te rozciągnięte 
Niezmierne sto ły; sen-śm ierci na wieki 
Wyzwalając z nędz życia zamknął im powieki.

A żeby sobie ludzie nie nie zazdrościli,
Kazał król, aby miejscy, miasta opuścili,
A panowie pałace i zamki i dwory,
I stały się podobne do skręconej kory,
Lub do skorup ślimaczych na wiosnę zgubionych, 
A cały lud się rozsiadł po wsiach rozstawionych 
Wymiernie, według potrzeb, liczby, miejscowości, 
Aby był wielkiem— zerem w rachunku ludzkości.

Wsie były jednostajne... we wsiach jednostajne 
Domostwa, w których pary mieszkały rodzajne; 
Domostwa były piękne, cbędogie i zdrowe,
Jakby w wieniec wplecione w drzewa ogrodowe, 
A trąby akustyczne z kaźdem wiatru tchnieniem 
Brzmiały przedziwnem — harmonijnem brzmieniem.

By dziedzicznym chorobom, zboczeniom natury 
Przeciąć na zawsze drogi; wyznaczano z góry 
Pary małżeńskie, gdzie na pierwszym względzie 
Piękność poprawność rasy i krzepkość sił będzie.

Matkom karmiącym dzieci wiele czasu ginie,
Więc karmiono je  sztucznie i pilne mistrzynie 
?rzy mechanicznych środkach setkami karmiły;

I te piękne zwierzątka pełne zdrowia, siły 
Rosły sobie bez matek i bez ich czułości 
Na machioy dogodne zimnej spółeczności.

Głowa, skarbnica mózgu, zdolności skarbnica 
vveatug głowy i mózgu rozumów różnica,
n J T 9?AP° 8kIadzi« głowy idą i zdolności;
Utoż stosownie według potrzeb spółeczności 
Regulowano głowy dziatkom narodzonym 
Kładąc na nie czapeczki... gdzie guzy, wklęsłości 
Odpowiadały planom z góry nakreślonym; 
p  e , więc kontyngens, rzemiosł, talentów, nauki 
Regularnie, według raz obmyślanej sztuki.

Przemądry podział pracy, każdego człowieka 
Krz,°J° ‘ na jakiegoś młota, kołka, ćwieka; 
Każdy był młotem, kołkiem lub miał swój ćwiek

[w głowie
mm ciągle zajęty rósł, żył, aż kontrola 

Obliczywszy zysk, s tra ty — powiedziała hola!
1 zagasł w jednej chwili — jak  gaśnie na stole 
Świeca, którą szczypcami zgasiło pachole.

!£awładano naturą aż do gromów w chmurze!
Jd północy ziejące i chłody i burze 
rzecięto, podsypując podniebnych gór stropy 

r groblami pętając Oceanu stopy;
^aprzężono żywioły, te po człeka woli 
Ciągnęły wóz po niebie a pługa po roli.

Stanęły rękodzielnie, ale w nich nie zbytek 
Lecz wykwitał istotny dla świata pożytek; 
l  ak po nad rzek brzegami, po nad mórz brzegami 
Niezmierne wyciągano pożytki z rybami;
W lasach, polach i górach taż praca rozumna 
Napełniała dla świata spiżarnie i gumna.

Nie mogąc złamać wszystkich natury kaprysów 
Co urodzaji według królewskich przepisów 
cne chciała czasem dawać, lub skąpo dawała; 
Więc naprzeciw naturze nauka powstała,
w- kc ci®kły Prodnk*a'  z końca w koniec świata. 
Rie obbtość pokarmów, lecz treść w nich zawarta 
Daje życie i krzepi siły w naszem ciele;
Więc okręty i wozy— nie owoce, ziele,
Nie ziarno, mięso, włókno, lecz lekkie ekstrakta
Roznosiły poświecie; tak w swem miejscu, czasie 
Głodny się jak  potrzeba żywi, chudy pasie.

Choć na rynkaob, ulicach miast pusto i głucho 
Lecz jak do próżnej konchy gdy przyłożysz ucho 
oiy8zysz szum tych fal morskich, co wykołysały 
Tę piękną konchę; tak w tych gmachach wrzały 
Głuchy gw ar i sznm, ciągła machin praca 
Co świat żywi, odziewa, uczy i obraca.

A nad tern wszystkiem wielki stał kierownik w cór™ 
I jakby gromowładny Bóg ukryty w c h m n Jl 
Ciskał swoe  rozkazy, swe ogniste gromy 
Co w mgnieniu przenikały wszystkie ś w ia i 
Wstrząsały wszystkich ludzi... Tak w górze siedzący 
Pająk porozciągawszy swe misterne sieci 
Przechwytywała i więzi owadów rój brzmiący 

ze śmiercią, po swoich niciach n i  n[e“ e?i

{Dalszy ciąg nastąpi.)



Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kolej z Suczawy do Jas.

Zapewniają, że jeneralny dyrektor kolei czernio- 
wieckiej p. Ofenheim otrzymał od rządu romańskiego 
pod bardzo korzystnemi warunkami koncesyę na prze
dłożenie kolei czerniowieckiej z Suczawy do Jas, co 
zapewniłoby bliskie przyjście do skotku komnnikacyi 
kolejowej z Odessą. Nowa ta linia, która w najkrót
szym czasie ma być ukończona, była pierwotnie roz
poczęta na koszt rządu rumuńskiego. Przyczyni się 
ona nie mało do ożywienia ruchu na kolei czernio- I 
wieckiej. (G az. L w .) \

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn

Przegląd polityczny

Depesze telegraficzne.

Monachium 6 lipca. Zamierzone założenie 
obozu pod Schweinfartem zaniechanem zostało w 
tym roku częścią przez oszczędność, częścią, aby 
wykształcić lepiej każdy oddział wojska osobno, 
wreszcie, aby nie dawać powodów do jakich obaw’ 
politycznych mogących się z tern wiązać.

żądają płacą AJtc. Oank. i  orzem
 ----------—  Banku naród, austr.'
68 40 6? 80 Zakładu kredytów 
68 — 67 -  Żeglugi par.na Dunaju 
70 53 70 — Kolei półn. Ferdynan 

100 75 100 35 „ rzędowej fr.-a. '
• zachodniej o. El. 

97 40 97 30 » P^dubiokiej .

99  — 98  50  » Galicyjskiej .
» Czerniow. . . 

Uolig.pierwszeństw.
166 75 166 35 Kol. Cos. Elż. 5 * za
80 50 80 --------- — — 100fl.k.m
87 76 87 50 „ (sr. pr). 100 fl. w a. 
93 10 #2 90 (Emis. 186Z) _ .
23 — 23 50 Kol. Rząd. St. 500 fr". 

136 25 135 75 -  „ „ Emis 1867 
93 — 91 — Kol. połud.St5O0 fr 
 175 -  „ Bony 6 * 1875-1876!
36 — 35 50 Kol.pół.C.F.100a.k.m.
v8 — 37 50 „ „ „ za 100 fl. w. a.
30 — 89 50 - w sreb. 5* .
26 — 25 50 Kol.Głog.zalOOfl^m 
26  — 25 — Kol. zaohod. Gzes. za
20 50 20 — 300fl.a.w.sr.lC0fl.w.a. 
33 35 31 75 Kol. połud-pćł-ńiein■
13 75 13 35 -  6} — za 100 fl.
14 50 14 — -  — w srebrze _

Pl»o*
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 

w srebrze 5} za 100 
Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 360fl.
— (war. 5J zafl. 100.) 
,  ,  „ Emisya 1867.

ks. Rudolfa po 309 fl.
•-(w sr. 5Jza fl. 100 

Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w. 
„ półn.czes.po 300 fl. 

a. w. w sr.pos; za 100 „ 
Tow.Żegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.109m.fc. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6jzal00fl.)

Waluty.
Cesara, korony. . .

„ dukat na wagę 
„ — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

Pruskie bilety kas . .
L w ó w  7 lipca. 

Dukat holenderski .
,  oesarsKi. . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

■ P6P- ,
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a. 
r .» * m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5J Pożyczka naród. 
Ako. kol. gal. b. kup.

- „ lwow.- ozer.
Akcye banku hip. gal.

W a m .  6 lipca, 
Listy za st 1 ser. rub.

.  * **• • kupon n
Listy lik widać- ,

kupon „ 
P oży o zk a  r. 1866

r. 1866 ,  
Kolej warsz. wied. „ 

n warsz. byd. ,
* warw, teresp.

5f Obl.ind.galioyjs. 
n ,  buków.
» » „ siedmg.
Pożyozka głod. gal.

L isty  zastawne. 
5 | Banku nar. losow. 
4J Galioyjskie . . 

Węgierek. los. 
Boden Cr. austr. 

Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

» » » 1854
» a ,  I860
» -  ,  1864
» Como-Rente. 
n Kredytowe . 
n żegl.jjar. na D.
* Ks. Esterhazy 
b Księcia Salm.
» „ Palfy.
n ks. Klary . . 
n hr. St. Genois 
» miasta Budy
b ks. Windischg.
■ hr, Waldstein.
» hr. Kegleviob.
* Rudolfa .

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej.
L i c y t a c y e :  W d. 3 sierpnia sprzedaż */3 real

ności pod L. 293 w Tarnowie, cena wy w. 9 ,900  złr.— 
W d. 11 sierpnia, 11 września i l2 g o  października



wyborny maść wszystkim Da to cierpiącym. 
Alpen w Prnsiech 2 Stycznia 1868.

G r a e r e n ,  woźny policyjny. I 
Wiarogodoość podpisu p. Graevena poświad

cza przy dołożeniu pieczęci
Burmistrz F u r t .  

Powyższój maści można nabyć wprost u wy
nalazcy Gottlieba Sturzeneggera wHerisau, kanton 
Appenzell (Szwajcarya) jakotćż w Krakowie u p. 
Wiktora Redyka w aptece „pod Barankiem * 

Cena słoika 3 złr. 20 c. ża nadesłaniem go
tówki. Leczenie bez zapalenia, po największćj 
części pewne. Przepis użycia z wielką ilością I 
świadectw bezpłatnie. (1244-1-12)X

WIZYKATORYE
zwane Albespeyres

przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i woj
skowych z r o ik a z n  rad y  zd ro w ia  p tlił 11 - 
e z n e g o . Wizykatorye te, które noszą podpis 
Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają w 6 
lub 8 godzin najdłuźśj. Prócz tego, p a p ier  
A lb e sp e y r e s  utrzymuje z siebie samego ro
pienie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli
wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na

zwiskiem A lb e sp e y r e s .

KAPSUŁKI RAOUIN,
potwierdzone przez Akademią medyczny fran
cuską, która sprawdziła ich skuteczność i otrzy
mała sto najzupełniejszych kuracyj na stu oso
bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Aka
demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko
nalsze nad wszelkie preparacye z H o p a h u . 
Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwier

dzający, wydany przez Akademią medyczną.
W Paryżu na Faubourg St. Denis N. 60 i w głó
wnych aptekach zagranicą. (1246-1 5i)T

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dr* Forget.

używa się z najpomyślniej
szym skutkiem przeciw ka
szlom uporczywym, kata- 

---------------------  rom, kokluszowi, nerwo
wej irytacyi naczyn plucowych i  wszelkim 
cierpieniom p ie r s io w y m Lekarze paryzoy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryłu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w K r a k o w ie  u pana Brunona Miczyńskieac 
i w aptece „pod Barankiem” p. Redyka (dawniej 
Molędzióskiego); w, Warszawie wskładz. materva-ia«i -__ n-.ii- t  * J

CZAS z Piątku 10 Lipca 1868,

Obwieszczenie.
L 604. -----------

Celem wydzierżawienia dochodów tar- j 
gowego i placowego w mieście Wojni- 
ezu na lat 3, t.j. od 1 Stycznia 1869 [ 
aż do końca Grudnia 1871 tudzież pra
wa polowania na lat 6 od 1 Styctnia 
1869 do końca Grudnia 1874 odbędzie I 
się w Magistracie w Wojniczu dnia 2 8 1 
Lipca r. b. a wrazie niepomyślnym dnia 
4  i 10 Sierpnia 1868 w przedpołudnio
wych godzinach publiczna licytacya.

Cena wywołania targowego wynosi 
702 Złr, polowania 35 Zlr. 42 c. wa- 
dyum 10°/0, inne warunki tych licytacyi 
mogą byó w registraturze tegoż Magi
stratu w godzinach urzędowych, każdego 
czasu przejrzane.
M a g istra t w  W ojn iczu

Dnia 6 Lipca 1868.
K rzem iński

(1246-1-3) Burmistrz

Obwieszczenie.
Nr. 36486 / , J
Na mocy rozporządzenia wys. mini 

sterstwa z dnia 26 Października 1853 
L. 27493  podaje się dopowszechnej wia 
domości, że ci, którzy w roku bieżącym 
chcą być przypuszczeni do złożenia egza
minu ogólnego na leśniczych, albo też 
na strażników leśnych, a oraz pomocni
ków technicznych, mają swoje podania 
z załączeniem dokumentów, przepisanych 
rozporządzeniem wys. Ministerstwa z 16 
Stycznia 1850 (Dz. ust. p. z r. 1850 
zeszyt XXVI Nr. 63 strona 640) wnieść
p o  k o n i e c  L i p c a  1 8 6 8  do
tutejszego c. k. namiestnictwa, a mia 
nowicie, zostający w służbie publicznej 
kandydaci w zwyczajnej drodze służbo 
wej, inni zaś za pośrednictwem przyna 
leżnych urzędów powiatowych.

Czas i miejsca, w których odbywać 
się będą rzeczone egzcmina ogólne, zo 
staną później oznajmione. (i243-3)T 

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 17 Czerwca 1868 r.

D la cierpiących
n a  r u p t u r e *
Urzędownie potwierdzone świadectwo.

Blisko od 30 lat obarczony byłem cierpieniem 
rupturowem, a szczególnićj w ostatnich latach 
miałem bardzo często wielkie boleści. Kazałem 
sobie przysłać 2 słoiki maści rupturowej p. Gott
lieba Sturzeneggera w Herisau a używszy tako- 
wćj, zostałem z mojego długoletniego cierpienia 
zupełnie wyleczony. Wypowiadając tutaj publi-i 
cznie moje tysiączne podziękowanie, polecam tę

!!! Depesza telegraficzna!!!
Londyński sąd konkursowy zadekretował, że Skład angielskiej kompanii w głównym 

składzie Wien Tuchlanben Nr. II, przymusową drogą i to natychmiast sprzedanóm być mu
si. Ogromne zapasy towarów, składające się z więcej niż 20.000 sztuk angielskich damskiej 
i męzkiej bielizny, angielskich wełnianych, angielskich chustek do nosa, obrusów i najlep
szego angielskiego^ Szirtingu po niedoporównaniz niskich cenach. Te tak niskie ceny w sto
sunku do jakości i piękności wszystkich artykułów powinnyby każdego tak prywatnego 
jako też odsprzedających interesować, gdyż podobna wysprzedaź już się nigdy drugi raz 
nie zdarzy. *

§ t |r  rp r n sz a  s ię  o  d o k ła d n e  p o r ó w n a n ie  4u n o to w a n y ch  cen  
z inszemi cennikami, a zważywszy, że nieodpowiedni towar bez przeszkody napowrót przyję
tym zostanie a pieniądze natychmiast franko odesłanemi będą, można być pewnym naipeł 
niejszego zadowolnienia.
1 5  (1 0 0  8ztuk płóciennych koszul męzkich, 
l u .W U  0(j najcieńszego do zwyczajnego 
gatunku, we wszelkich rozmiarach, odpowie
dnie i wytworne, po złr. 1-60, 2-50, 2-80, 3, 
3 60, do 4-80. ’ ’

10.000

9.500

sztuk płóciennych g a tek  każdej 
wielkości, po złr. 1-30, 1-50, 1-80, 

do 2 zł. reńsk.
białych i kolorowych koszul męz
kich, najnowszego kroju, 100 wzo

rów, po złr. 150, 2, 2-50 do 2-80.
Q 0 0 0  płóciennych koszul damskich prak- 
U .V U V  tycznie i wytwornie uszytych, po 
złr. 1-70, 2. 2'60, 2-80. -  Bardzo cienkie ko- 
szule po 3-50, 3-80, 4-50 do 10 złr.

sztuk majtek damskich i nocnych 
gorsetów, wytwornego kroju, bar- 

dzo wytworne, po złr. 1-80, 2, 2 50, 2-80, do 3.
3.000

500 8zbjk fiar(łzo cienkiej augielskiej we 
by ręcznego przędziwa, każla sztuka 

£.0 łokci pełnych, po 24, 23, 30 do 35 złr. naj 
cieńsza.

1250
13 złr.

sztuk angielskiej w pół-sztukach po 
24 łokci, każda sztuka po 9, 10 do

O flftft łokci cienkiego angielskiego płótna 
a .U li U białego przędziwa, V, łok. wied. sze
rokiego, po 32 ct.

1 3 0 0  sztuk płóciennych koszul nocnych 
l.iJ  U U damskich, najnowszego kroju, po złr. 
3- 50, 4 do 4.50. ___  ________
000 sPot*n'c haftowanych według obranego 
WUU wzoru, jako też i zwyczajne po złr. 3.50, 
4 do, 5 50.
1 CAA sztuk cienkiego, średnio ___ _
i.J U U  płótna po 60 łokci, każda sztuka

- cienkiego
r  ---- , -------- sztuka %

szeroka, po 18, 20 do 23 zlr.
R o z s y ł k i  za pobraniem należytości

O Kftfl tuzinów^angielskich płóciennych chu- 
fci.vJUU gteij (j0 noaa, po 2, 3, 3-50 do 4 złr. 
sprzedaje się w pół-tuzinacb.
2 000 tuz*n<iw angriolskieh, płócienno-baty- 
fii.UUU stowych chustek męzkich i damskich 

" 6, V do 8 złr., sprzedaje się w pół-tuz.po 5
20 000 sztQk wkładek do koszulowych 
U l).l)l)U  gorsów z najcieńszego płótna ba
tystowego, z poprzecznemi lub prostemi za 
kładkami, po 80 ct. 1 do 1-60 złr.
f if lf l  8Ztuk aDK*elsk'ch > lniano - adamaszko- 
WUU wych nakryć do stołów, najnowsze de
senie, na 6, 12, 18 i 24 osób. Adamaszek a- 
tlasowy o trzecią część wartości
O1)  j in n  łokci wybornego, białego, angiel- 
u J iU U U  skiego Szirtingu i Madapolansu, 
najcięższego gatunku, łokieć po 25, 28, 30 do 
40 cent najcieńszy. (1012-11-12)

_ „ . — t   pocztą do wszystkich głównych i pro
wincyonalnych miast całej monarchii austryackiej. Za opakowanie nic się nie 
policzą. Biorącym towaru za przeszło 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk in

dyjskich batystowych chustek.
A d r e s :  C e n t r a l - H a u p t v e r g e n d u n g s - D e p o t ,  W i e n ,  T u c h l a u -  

b e n  1 1 ,  im Gunkei’schen Hause.

d l a  A n s t r y i  i  F r a n c y l  p r z y w i l e j e m  z a 
b e z p i e c z o n a .

okazała się d o t y c h c z a s  n l e p r z e w y ż s z o n ą  i  n i e z r ó w n a n ą ,  tak
w obec Proszku na owady, jako też w obec wszelkich w tej mierze czynio
nych podobizn, które dotąd po największej części tylko w zewnętrznej łormie 
do podobieństwa doprowadzone, aby naszemu wyrobowi chcieć dorównać.

W T y l k o  te flaszki są prawdziwe, które powyższą, winietę i nasze na
zwisko mają w szkle wyciśnięte; duża flaszka 50 cnt. pół flaszki po 28 cnt. 

Do nabycia w naszym głównym składzie w W iedniu: (1209-2-12)T
H a r t m a n n  &  M I t t l e r ,  Stadt Backerstrasse Nr. 3. 

w Krakowie u pp. M . J a w o r n i c k i e g o ,  W. G oldwuscra i  Hugona A rtla . 
W  Przemyślu u pp. M. Kozłowskiego, Abr. Brotheima, —  w Jarosławiu u p. 
Zablolnego i J. Ungera —  w Rzeszowie u p. I. Schaittera i A . Suasverstdndig 

w Bochni u pp. A . Faliszewskiego i Franciszka Hawranka.

'/, naturalnej 
wielkości naturalnej

wielkości

O gniczkl fflentana-C hassepót
z tyłu nabijane.

Ogniczki te są w kształcie małych rewolwerów, nabijają się za pomocą 
zwyczajnego naciśnienia same przez się, i wyrzucają zapałkę równolegle do po 
łowy zapaloną. Można je nietylko nosić bezpiecznie w kieszeni, lecz nawet 
mają tę korzyść że niepotrzeba brać zapałek w rękę, aby zapalić cygaro lub 
co inszego.

Cena jest znowu z n i ż o n a  n a :
Z l r .  4 0  c n t . ^ 1

aby nabycie każdemu zrobić przystępnem. Opakowanie b e z p ł a t n e ,  Wyrób 
ten pomimo przywileju, jest naśladowany i ostrzegamy Szanowną Publiczność 
aby nienabywała, falsyfikatów gdyż prawdziwe tylko u podpisanej firmy w y

łącznie są do nabycia.
C. k.wyłącznie uprzywilejowane łyżki stalowe Bess9mskie w obec coraz więk

szego odbytu niepotrzebują żadnego zachwalania: Są łudząco podobne do sre
brnych i kosztują: 1 t u z i n  ł y ż e k  s t o ł o w y c h  8 5  c n t . ,  ł y ż e c z e k  
J o  k a w y  4 5  c n t .  H u r t o w n i e  z n a c z n i e  t a n i e j .  C e n n i k i  
w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w  b e z p ł a t n i e  i  f r a n k o ,  M aj w i ę k s z y  
s k ł a d  t o w a r o w  g a l a n t e r y j n y c h .  JJJ^f'Wazystko się przesyła za 
pobraniem należytości.“^ ( f  A d r e s .  A n  d e n  e r s t e n  P a r i s e r  B a z a r  
f i i r  O s t e r r e i c h  I n  M i e n ,  v e r l f l n g e r t e  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 51. 
V a l a i s  T o d e s c o .  (1261-1 12)

K Ą P I E L E  w  W I I M M I

%Hsmt)uł*g
''•©Hannover̂ Berlin 

~ Ćasscl 
Waburn 
Giessen 

Cbin frankfurt ?IW.
Main-Wcscr-Bahn.

Sirop  du
dP O R G E T

j------ o '» i - - — - w v u n jf
łów aptecznych p. Galie; we Lwowie u p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Monkie
wicza. (1224-1)

C en y n n u r ó -
w e k  (gorsetów, 
od 8, 10 43t 14 
do 18 złr. 
sk l od 6, 8, 10 
do 12 złr. Przy 
listownćm zamó
wieniu uprasza  
się o mi arę  w 
czterech papiero
wych wycinkach. 
1) Objętość piersi, 
i pleeów wzięta 
pod pachami.. 2) 
Objętość s tanu  
3) Objętość bio
der. 4) Długość 
z pod pachy do 

•ta nu. Miarę trzeba brać na osoie w sukni.
(1253-1-8)T

uus

Oryginalne 
c us ki  

Hiszpańskie

Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 
wy Wina

A L .  F  L  O  C  I I  A
w W iedniu, Backerstrasse Nr. 8. 

Zaleca swe wyborowe gatunki prawdziwych Win
węgierskich, austryackich, fracuskich, hiszpań
skich deserowych, w niesiałszowanej jakości po 

następujących niskich cenach.
Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę.

VOslauer, biały lub czerwony...................40 cnt
„ Ausstich „ „  60 cnt'

Ruster Ausbruch......................................... 70 cnt'
T o k a jsk ie .......................................1 złr. 20 cnt
Tokaj ska esseneya...........................2 złr. 60 cnt

W ina Bordeaux.
Medoc, St. Juiien, St. Estćphe . . 1 złr. 70 cnt.
Chateau Margaux......................... 2 złr. 60 cnt.
Chateau Lafite grand vin . . . .  3 złr. —

W ina Szampańskie.
Geisler et Cp. i Heidsiek~itT 
Napolecn grand vin 
Aubertin et Cp. - -

Wina deserowe.

* złr. 50 cnt. 
2 złr. 50 cnt. 

. 3 złr. 75 cnt.

Muscat Lunel i Olii-Scherry . . . .  2 złr. — 
Malaga, bardzo stare i Madeyra . • 2 złr. 50 cnt. 
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn
kach po 6 flaszek lub w beczułkach od i wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną przesyłką pieniędzy- Szczegółowe cen

niki darmo i opłatnie.
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie
lom hotelów, handlarzom wina udziela się odpo

wiednią zniżkę. (1131-6-48).

Profesor Dr. Madurowicz
od H L ip ca  Ib. r.

mieszka przy ulicy Brackiej
PO D  „BIA ŁĄ  GŁOWĄ"

Ner 153 i 154 na pierwszem piętrze, j 
(U98-1-3)T

Kąpiele siarczane i rzeczne
tudzież

knracya żętycą
o t w a r t e  z o s t a ł y

w LATBSZYNIE,
ćwierć mili od stacyi kolei żelaznej 

w D ę b i c y .
Ceny po i.ieszkań i potraw w nowo wy- 
restaurowanym Zakładzie kąpielowym są 

bardzo umiarkowane.
W Latoszynie odbywa się właśnie teraz 
h o d o w la  je d w a b n ik ó w .
_______________  (1145-4)T

O t w a r c i e  n o w e j  s a l i  k u r a c y j n ó j  wraz ze salami koncertowemi, balowemi, rozmowy, g r y ,  r o n l e t v  -łO  \ m  
f a r a o n a ,  od 1 M a j a  do 1 P a ź d z i e r n i k a  z wielką dogodnością. — T e l e g r a f  * o u ! e t y  J O  i 4 0 ,

Zdroje W ildungen, uznane przez sławnego prof. Hufelanda, jako niezrównane, używane bywają: na kamień masek 
katar pęcherza, na cukrową i białą biegunkę urynową, na impotencyą, niepłodność, (obacz Dr. Roehreg’s Schrift ilher w  n  pia8ek*
j^dyG srpaa” r o w T e I  ^  ^  1 ya /k aw iafn ia , billaid, w i e l k * ^ 3 3 K u t 3 l g :  X 5 ^

* (1250-1-4)T
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C. k. uprzywilejowany 
G A L I C Y J I K 1  A  K  C  Y  J  Y  Y

BANK HIPOTECZNY
wydą). od  d n ia  f  L is to p a d a  r . >».

ASYGNACYE KASOWE
4°|0 za 8-dniowem wypowiedzeniem
f / i o  » 1* *jto dto
5 jo v 30  dto dto

Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso
wych w obiegu będących:

OSOBA w ®redn™ wieku życzy 8o-
fii® znaleśc pomieszczenie w 

jednym z d o m ó w  o b y w a t e l s k i c h

jako bona do dzieci lub do za
rządu gospoderstwem domoweYii 

na wsi lub w mies'cie.

B ł 1 S  "* p“d*4” u - (1194-)
pana

od 31 
od 4°

t°|o procent po 4 od sta
dto

Lwów dnia 23 Października 1867.
r> 4 1[2 n n

J D y r e f t c y a .

HEMOROIDY
nawet zastarzałe, można bardzo nredtn „,„1 9 . 
przez użycie POMADY p. wyleczyć
sność roztwarzania i ^ f b L S

przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
p. Wtoyer, leczy g o śc ie c , b o le ś c i b r z v i«  
p a r a liż e , jak również k a ta r y , ir y ta c v e  
-  - P ler8 ł * n a czy ii o d d e c h o w y c h . 
SM-Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar-

Z a k ła d  zd rojow y

W  M W 8 y o m J M C 2 * M J ,
otwartym zostaje w r.b. d n ia  S O  M a ja .

D w a zdroje jodo-bromowe (zdrój Karola słony czysto-jodowy zdrój A -  
melii, słony, żelezisto-jodowy), zdrój Józefa żelezisty, zdrój Adolfa che
micznie obojętny; żętyca dworska, kąpiele słono-jodowe, żeleziste i siar
czane, parowe i ze szpilek jodłowych; wdychania gazu naftow e^  Beł- 

kotki, okłady z mułu i sól Iwonicka.
Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (w o- 

brzmiemu 1 owrzodzemu gruczołów, zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzu
tach skórnych, w ropieniu kości i zroście stawów), ale także w chorobach 
macicznych 1 zawisłej od nich niepłodności,! w obrzmieniach wątroby i 
śledziony w gośćcu 1 dnie, w nieżycie żołądka i oskrzeli, w upartych kom- 
plikacyach syfilitycznych. Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulep
sza co do wygód 1 uprzyjemnienia pobytu. Stacya telegraficzna i pocz
towa. Expedycya jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się 
od Lwowa do Przemyśla, od Krakowa do Tarnowa, z tamtąd dyliżansem  
lub furmanką, do Iwonicza. Ordynującym lekarzem przy zdrojach

K a ro l M osxcsattski 
(948-8) D o k t o r  m e d y c y n y  i c h i r u r g i i .

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

G ra b en  mrr. 5
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 

w Wiedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

odznaczony 
naj wyż. medalami 18607

poleca najwytworniejsze męzkie Su 
kme własnego wyrobu, wedłUg naj. 
nowszych źurnalów mody no z a  

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .  ’

Letnie ubrania
13 z lr .

Płócienne ubrania
od l O  do 2 0  z4r.

BRYNDZA
w  Sukiennicach pod Nr. 
IX. do sprzedania funt po 

20 centów.
£s«ionjtajai D rokt/a i ,C Z A SU " W , K ir c h m a y e r a

(1247-2-3)

Wystawa przemysłowo-rolnicza
w  P l e s z e w i e *

W  dniu  :  ( 8  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 8  r. o d b ę d z ie  sio  
w  P le s z e w ie  o g ó l n a  W y s t a w a  p rzem y sło w o -

ro ln icza .
Udział w Wystawie tej brać mogę wszyscy, bez wyjątku trudniący się prze

mysłem rolniczym, a zarazem fabrykanci i rękodzielnicy, wyrabiający przedmioty 
ku potrzebie rolnictwa. ‘ 3

Podpisany Komitet urządzający zaprasza niniejszem Gospodarzy, Leśników, 
Ogrodników, Fabrykantów, Rękodzielników i t. p., w ogóle wszystkich, którym 
na podn esieniu gospodarstwa i przemysłu rolniczego krajowego zależy do wzię
cia udziału. 31

Z gło szen ia  się  przyjm uje do dnia 1«° W rześnia r. b.
®ekretarz Towarzystwa rolniczego powiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego:

” ny Stanisław Sxczaniecki w  l i  (Irm inie pod Pleszewem.
Z p o l e c e n i a

Towarzystwa rolniczego powiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego 
K o m ite t  u rząd zający . (1154-2-5)T

€. B ogdański.— A. Broekere.— J. Czapski.  —  W. K oszu tsk i.— 
J  L ipski.— Ii. B U kow ski — W. Badohski:— St. S zcza n ieck t— 

Ju lian  T aczanow ski.  —  MS. Tomicki,

Surduty wiosenne . 
Wierzchnie surduty i 
Surduty do polowania ’. 
Fraki i surduty . . . .
Księże suknie................
Ranne suknie (szlafroki)
Całe ubiory....................
Surduty kancelnryjne . 
Snodnie . . . . . . .

muelki . . . . . . .
Ubiory gimnastyczne 
jB f -P r ó c z

.od  6 do 24zlr. 

.od  8 do 28 B 

.od  6 do 22 „

. od 14 do 28 

. od 16 do 30 „ 

.od  8 do 26 

. od 12 do 36 _ 
od 4 do 12 _ 

.od 4 do 12 
■od 2 do 8 Z 

°d 3 do 8
tych w szelkie m ożebńe

męzkich.
  Zamówienia osobiście lub listownin

za łaskawem oznaczeniem miary sz » „„u 6 
Soi p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k i  
śc i  b rzu ch a  (naokołostanu) d ł n ^ I  i 
k ro k u,  będą za przysłaniem^ J a l e ż ^ l  
lub za zaliczką pocztową najdokłL - 
wypełniane. Cenniki na żadanic ™ , 1̂
się bezpłatnie. " n -®,r°Zflyłają

8 © ~ A b y  zaufanie Szanown^n0® ^  
noś ci, którem jesteśmy zaszc?© 1 Pubhcz" 
dal pod każdym w“gledem yceni> 1 na-  
względu na nawał z? ęd a  ^fchowad, ze 
wstanie co dzień przvclodi. eJ esteśm? 
próbek materyj do p 3 - ych n0WyA  
bierzemy wiec na sieb^nJL D,a Prze8yV ’ 
loru i ceny, * wybór S.ftPyoznaczenm ko'
go najsumi^nnfejszego wedłu/ nHnasze-
do każdej paczki k^?t» “  dodajemy
knie od nas wzie£ • !  zar?cze“,8> Su- 
powodu nie s l  odn’ J^eh. z jakiego bądź 
takowe napowrót Pojm ujem y

Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

midic* Drukarni, S ew eryn  D o b r z a ń s k i :


